
P renum era ta  w miejscu kwartał* 
nie zd'p. 12 — miesięcznie z łp .  4.

N er pojedynczy gr. 10. W52264.
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w Warszawie dnia 3 Października 1829 roku w  Sobotę.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 2 Października 1829 r.
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Z łoto  P o lsk ie  za  100 zło .
Im perjały ros .......................
D ukaty  H ol. nowe l  sztuka  

ditto stare, w ażne  
d itto  na p assir . . . 
d itto  austrjack ie. . .

F ryd rych sd ory .......................
P rusk i kurant . . . .

d itto  b ile ty  kassow e- 
A ssygn a R os. . . , .
H ilety  bankowe aust: za lOOf.R. 
E in le su n g  S /.e in y  d itto  
L isty  zastaw ne, (*)

zadano płacono Papiery. żądano płacono

Obligacje u dzia łow e po z ł . 300 312 — 310 —
34 10 ’ d itto  d itto w partyach . ; — — — —
19 •26 A ssek u racje skarb: . . . — — — —

19 O bligacje p ragsk ie . . . — — — rr.
._ Dow: k. centr. likw idacyjnej., — — — —
__ ditto  d itto  za  żołd . . . ‘ 36 — 35 —-

1 o _ _ d itto  d itto za  in n e. . • — — — —
603 — — Z ap isy  drogow e.......................... — — —_ __ Oblitrac. ros. 6 od 100 w a ssy g . — — —

179 20 d itto  d itto  w  srebrze. . — — —_ ditto 5 od 100 w' sreb rze . . — — — —

i _ ditto 5 od 100 w Hamb. C ert — — — ..—
1  94 15 94 — ditto  d itto  w P o z . Angl.

BERLIN, —  D n ia  29 w rześn ia . —  K urs  p od ług  ceduły  
g ie łdow ej,  z d. 26 b. m. —  Listy zastawne po lsk ie ,  go­
towizną, żądano 93jj, płacono 93§. —  Obligacje udziało­
we polskie z dostawą na 1 paźdz. fix, żądano i płacono 
5 1 4 ;  na 1 listop. fix , żądano 5 2 ,  p łacono 5 1 f .

G D A N S K .—  D n ia  2S w rześn ia . — Cisza panująca w targu 
zbożowym nie zmieniła się; wprawdzie o trzym ały  dwa 
domy kupieck ie  zlecenia z Anglji , lecz ta iły  się z tern 
i nabywały od niechcenia tu i owdzie zboże,  co trwało 
aż do zeszłej środy , w k tórym to  dniu blisko 500 łasztów 
pszenicy dokoinpletowali.  Płacono za ła sz t  5.6f-szello- 
wy poślednią po 3 1 5 ,  średnią po 3 9 0 ,  a lepszą 410 do 
425 FI. kilka partj i  zapłacono po 4 4 0 ,  450 do 515 FI. 
żyto trzymało się w cenie; kupiono go 56 łasztów na wysła­

nie do Donji.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K IIO L E S T W O  P O L S K IE .

—  D y re k c ja  je n e r a ln a  s ta d  i  s ta c ji  s ta d n ych  kró lestw a  
P o lsk ie g o . —  Podaje da wiadomości publicznej , iż w za­
k ładz ie  g łównym stada królewskiego ty mieście Janowie 
obwodzie Bialskim , wdztwie Podlaskiem, sprzedawane bę­
dą przez  licytację w dniu 22 października r .  b. zbywają­
ce od potrzeby tegoż stada konie różne w liczbie sztuk 28, 
między któremi znajdują się zdatne do chowu i użycia 
og ie ry ,  klacze i źrebięta  po  ogierach arabskich  i angiel­
skich pochodzące. Życzący sobie nabycia koni pomienio- 
nycb , zechcą przybyć na miejsce w terminie w yż oznaczo­
nym. —  Wielki koniuszy korony  , prezes.  A. h r .  P otocki. 
S ekr .  je n e r .  D u le w sk i .

(*) Nie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł. 1 gr. 4.

  D zie k a n  w yd zia łu , teo log icznego  kró lew skiego  u n i­
w ersy te tu . —  w wykonaniu  §. 179 Ustaw w ew nętrzne­
go urządzenia tegoż uniwersyte tu, podaje do wiadomości: 
iż J JX X . Sylwester G rzybow ski, Leon C h m ie lew sk i, Felix  
T r o szc z y ń sk i , Jan I io n w e r s k i , Józef L is ie c k i , W alen­
ty C z a p c zy ń sk i, Jan  M a rszu le w ic z  , i P io tr  Z eb ro w sk i , 
po złożonym ca łokursow ym  publicznym examinie w dniach 
28 i 29 b. m. i r .  , otrzymali uniwersytecki stopień M a ­
g is tra  T eo log ji. —  W Warszawie dnia 30 września 1829 r .  
X. S zy m a ń sk i.  —  B r o d z iń s k i . S . U.
  Z a p o zew  e d y k ta ln y . —  Na żądanie sternika Jana
K uk ies ,  ze Skoden , domagającego się uznania za u m a r ­
łego brata swego M ichała Kukies , k tóry  p rze d  37 la ­
ty udał  się do Warszawy dla uczenia się tamże professji  
kowalskiej, i od czasu tego żadnej nie da ł  wiadomości 
ani o życiu ani o miejscu pobytu swego ; czyni się wiado­
mo i zapozywa niniejszym na dzień 25 m a rca  1830,.  
tegoż, lub jego niewiadomych sukcessorów, ażeby w o- 
znaczonym term in ie  stawili się i dalszego rozporządzenia  
wysłuchali; w przeciwnym albowiem r a z i e ,  Michał K u­
kies za um arłego  uznany, a majątek najbliższym wiado. 
mym spadkobiercom, przyznany zostanie. —  Loczen d. 
28 kwietnia 1829 r .  —  K rólew sko-prusk i  sąd ekonom i­
czny i miejski.
—  ( S b i c  t a l  * S3 o c l  a b  u n g .  —  Olacp brm Slnfcnge bej? 
to śm ann  3o4;ann J?ufir§ auś © fobbrn aitf $obe§* @rfld* 
rung frineS nor 37 3 a f)rm  ju r S tlernung  brr ©cjjmtrbe* 
sprofeffion nacfj *ID‘arfdpau grgangrnrn 23rubrr SJitcpad 
jfu fic ś , brr frit brr Sett trin e  ftt-atjmtf)t non frinrm  Srbcit 
unb 9fufrnt(;alt g tg tb en , turrbrn brrfdbr obrr brffrn un* 
befannten @rben unb grśnrfjm er birtntt oorgriaben, f i$  itt 
brm b r n  2 5 t e n  W a t ' s  1 8 3 0 . angefejten S rrm tn  ju  
tndben .unb w ritr tr  Sfntopifung ju  ( t m t u n ,  anbrtnfatf#
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tier VJlityael $ u f t t §  fur tobterflarf unb fein S k m ' o g m  be§# 
fen 6e!annten ndcpfłen (St&en juerfannt  tótrb. —  Śoc.jen, 
t en  28ten 5fprtl 1829.  —  Jfbiugh * $ t e u f .  5 f m t ^ '  un& 
©tatflgmcijh.

Wiadomości W arszawskie.
—  Do tutejszej  stolicy wróci ł  z Nieświeża JW. Stefan 
H r .  Grabowski  minister sekretarz  stanu.
—  Sodowanie wody w ogrodzie saskim,  w alei ostatniej od 
s t rony ulicy Niec a ł e j ,  zostało juz ukończone.  G łę b o ­
kość  źródła za nadto j e s t  wielka,  ażeby z zamierzonego 
korzystać  celu.
—  A r ty k u ł  n a d e s ła n y .  —  Rek od zielu in inst rumentów 
muzycznych i innych wyrobów tefkarskieh P. Wernica juz 
od 12 lat  znana,  należy dziś do miejsc, które uważający 
stolicę naszą pod względem pos tępu p rzemys łu  W s z t u ­
kach i rzemiosłach,  zwiedzić powinien.  Z a k ł a d  ten,  j a k ­
ko lw iek  p rywatnie  tylko ut rzymywany,  należy do p ie r ­
wszych w swoim rodzaju.  Wysoka znajomość swojego 
p rzedmiotu i umiejętne,  doskonalenie swojej sztuki , na­
dały wyrobom P.  Wernica tyle wziętości,  że uzna ł  dziś 
za potrzebę liczbę rzemieś lników w swojej rękodzielni  (po­
mieszczonej t eraz pod Nro.  624 przy ulicy Koźlej) ,  do 
20 podwyższyć.  Kto mi łem dla siebie znajduje zastana­
wianie się nad t r afną aplikacją pięknych płodów p r z y r o ­
dzenia do pospoli tego użycia,  ten rzeczonej  rękodzielni  

_z rozkoszą oglądać będzie;  najgustowniejsze ozdoby ze s ł o ­
niowej kości,  bu r sztynu ,  per łowej  macicy i hebanu,  któ- 
rymto  ma ter j a łom kra jowy rzemieślnik najpowabniejszy 
k sz ta ł t  nada ł .  Można się tam najlepiej upewnić o sto­
pn iu  zalet cudzoziemskiego drzewa,  k tó rego p rzeszło 30 
gatunków P.  We rn ic  ciągle używa; porównać z niem p o ­
dobny mate r j a ł  krajowy i wnieść j ak wiele ostatniemu 
sztuka udzielać musi,  ażeby do równych z talentem zalet 
j e  zbliżyła.  Biegłość P.  Wernica w swoim przedmiocie,  
okazuje w wysokim stopniu j edno z arcydzieł  jego sztuki,  
wicza z hebanu, /  słoniowej kości,- per łowej  macicy i b u r ­
sztynu wyrobione,  na ostatniej wystawie płodów p r ze m y ­
słu krajowego oglądana, dotąd joszcze znajdująca się w 
składzie wyrobów jego.  , A. W.

■ J  ____________ , __________________ '

ROSSJA.  —  Z  P etersb u rg  a ęInia 11 (23) w rze śn ia .  —  
W y p is  z  d z ie n n ik a  d z ia ła ń  w o jennych  d r u g ie j  a rm ji.

Po przejściu B a łk a n u  i zajęciu Aidos,  głowno ko me n ­
derujący zwróci ł  uwagę na zaopatrzenie żywnością armji 
i  urządzenie zawojowanych obwodów. We wszystkich po r ­
tach burgaskiego wybrzeża pozakładano magazyny;  w e ­
wnątrz k r a ju  urządzono etapy.  Głowno dowodzący wy­
znaczył  miejscowych naczelników pod zwierzchnictwem 
szlacheckich i wojennych gubernatorów rossyjskich,  k tó ­
r y m  poruczono baczenie na spokojne zachowanie się p o ­
wierzonych im obwodów.

Bulgarowie nie opuścili  swoich siedzib i odbywają r o ­
boty w połach bez żadnej przerwy.  G łó w no  dowodzący 
ro zk a za ł  wojsku pomagać im w zbiorach siana i zboża w 
tych miejscach , gdzie liczba mieszkańców nie by ła  dosta­
teczną do uprzątnięcia  płodów ziemia Między wojskiem 
a mieszkańcami panuje j ak największa j edność.

T u rc y  żyjący po wsiach, zaraz z początku uszli w B a ł ­
kany; przedsięwzięto atoli środki do ich powrotu.  Je n e ­
r a ł  Diebi tsch pos ła ł  ki lka bataljonów nie dla napadnięcia 
na  nich,  lecz dla nak łon ien ia  ich do powrotu.  Wielu 7. 
*uch powróci ło do domów,  poznawszy ,  żę wojską rossyj-

skie mają rozkaz  szanowania ich r el ig ję  , p rawa  i zwy • 
czaję. Wprawdzie dali oni zakładników , lecz ci za kilka 
dni byli puszczeni;  znieśli do bliższych miast b roń ,  która 
przy ję tą  od nich była z zaręczeniem że po zawarciu p o ­
koju zwrócona im zostanie.
—  Je ner a ł  hr .  Paszkiewicz Erywański  zdając N.  Panu 
szczegółowy rappor t  o bitwie pod Chart  (o której  w Nro 
2 d7 Gaz.  Pol. donieśliśmy) między inneini  wy raz i ł :  że 
oprócz wojsk nieprzyjacielskich w liczbie do 12 tysięcy 
walczących,  oczekiwano jeszcze z wszech stron od Łazi-  
stanów świeżych posi łków,  które mogły do 10 tysięcy

Wy nos i ć .  W k o ń c u  don io s ł  N. P a n u ,  ż e n a r ó d  Łazów j e s t  
na jwal eczn ie j s zym z pomi ędz y  w szy s t k i c h  azja tyckich ple-  ,-s, 
m ie ń .  W bi twie w s p o m n i o n e j ,  r an iony  został ku l ą  w 
b r zuch  dowódzca  a r t y l l e r j i  doński e j  p o d p u ł k o w n i k  Po l a ­
ków.
K o p ja  z ra p p o r tu  g łów nego  k o m e n d a n ta  cza rn o m o rsk ie j 
J lo ty  i  p o r tó w , a d m ir a ła  G reigha , zd a n e g o  N . P a n u  d n ia  

17 s ie rp n ia .
Pośpieszam najpoddaniej  złożyć u stóp Waszej  Cesarskiej  
Mości klucze twierdzy Midji,  zajętej dnia dzisiejszego p r zez  _ 
50 majtków w ysa dz on ych , Z 5 łodz i  pod komendą  40 
ekwipażu flol ty,  porucznika Pan iot ina; która to twierdza 
następnie przywiezionemi przez flotę t rzema kompanjami  
23 p u ł k u  strzelców osadzona i p o d  kome ndę  podpółko-  
wnika A bra mo w a oddaną została.

W twierdzy znaleziono 9 a rma t ;  szczegóły jćj zajęcia 
będę miał  szczęście przedstawić Wasz.ej Cesarskiej  Mości,  
jak skoro w tym przedmiocie  odbiorę doniesienie.
— Z  O dessy. —  Nadzwyczajny dodatek do Nro  72. Dz ie n ­
nika Odeskiego z d.  9 (22)  września  zawiera nas tępują­
cą wiadomość.
—  Odessa o godzinie 10 rano.  Wystrzały dział  wszystkich 
okrętów stojących w zatoce,  zapowiedz ia ły  nasi przybycie 
z Burgas wojennego la gra:  S ze ro k i.  Pu łkownik  Częwkm 
adjutant  casarza Jmci znajdujący się na pok ładzie  tego o k r ę ­
tu p rzywióz ł  r apport  naczelnego wodza wojska cesarza 
Jmci,  o zawarciu z T urk am i  pokoju,  k tó ry zostął  w Adrja-  
nopolu d. 2 ( 1 4 ;  września podpi sany.

AMERYKA.  —  W Ameryce ś rodkowej ,  7.ebrała się j u n ­
ta nieustająca , i przyjęto nowe p rawo zasadnicze.
—  Z I lawanny piszą pod d. 1 s ie rpn ia ,  że p rzy  lądach 
Mexiku widziano pod Tampico  hiszpański  b ryg wojenny 
A c t iv e  i j e d en  okr ę t  p rzewozowy.

ANGLIA.  —  Dzień.  Goniec umieści ł  z Gazety powsze­
chnej a r ty k u ł  dowodzący słabość suł t ana Mahmuda,  po 
ozem w tych mówi wyrazach: uwagi te okazują ,  że suł tan 
zaczyna już doznawać losu wszystkich wielkich mężów,  w 
czasie kiedy ich szczęście opuściło.  Napoleon tylko może 
być, z pod tego zdania wy ję ty ,  bo po u p ad ku  jego zna- 
lazło się więcej  obrońców i przyjaciół ,  niżeli ich miał  
wtenczas,  kiedy zostawał na  najwyższym szczycie swojej
potęgi .  ,
  Tenże  Dziennik twierdzi ,  że woj sko  j e ne ra ła  Diebi l -
scha znajdowało się w nocy z dnia 21 s ierpnia tylko na 
50 mil ang.  o d  S tambułu.  -» Bardzo jes t  podobnem do 
prawdy,  mówi dalej ten dziennik,  że j e ne ra ł  Diebitsch z 
wielką powolnością posuwać będzie wojska swoje ku sto­
licy; g łównym jego zamiarem jest ,  posłać  m a ły  oddział  
wojska do Dardanel lów,  w celu z a j ę c i a  fortyfikacji  ze stro­
ny europejskiej ,  a tym sposobem flocie rossyjskiej  znaj .  
dującej się na inorzu Środz iemnem o tworzyć  przejscig
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ttrzez Dardanel le  na m or ze  Marmora ,  skądby mogła  na 
Stambuł  uderzyć.  Jeżeli  statki rossyjskie po p ły n ą  wz.djuz 
brzegu przez  wojska i’ossyjskie zajętego,  tedy ogień z ba­
teri i  nie bedzie dla nich niebezpiecznym. Co się zas ty ­
cze zajęcia Dardanclsklch zamków,  to może byc t e z  za- 
dnćj trudności  uskutecznione;  bo lubo wzmocnione są ba r ­
dzo dobrze ze strony morza,  ze strony j ednak lądu nie po­
s i a d a j ą  nigdzie miejsca obrony.
_  W ciągu lat 28,  to jest od czasu unji  az do r o k u y p ł y -  
nionego /  wydał  par lament  9,961 aktów,  to jest ;  361>7 w 
o°ólnych sprawach,  4073-dotyczących pewnej  miejscowo­
ści lub osób, 2231 aktów prywatnych,  między k tó rymi  jest  
1576 niedrukowanych.  W przecięciu wypada blisko j e ­
den akt  na każdy dzień.
  Dnia 15 b. m.  o godzinie kwadrans na 10 wieczorem,
widziano w Epson tęczę sięźycową,  a przy niej jakieś 
zjawisko w ob łokach w kształcie krzyża.
— VViadomość j akoby w Giberaltarze pokaza ła  się zołta 
febra,  jest  zupe łn ie  bezzasadna.

Konsul nasz w Tripol is  pan Warr ington donosi pod d. 
18 s ierpnia,  ze niejaki  pan cle Ghiesy. podej rzany o zmy- 
cenie papierów po nieboszczyku majorze  Laing,  ( sławnym 
wędrowniku do Afryki i zięciu pana Warr ington) zn iknął  
i nie wiedzieć gdzie się schronił .
—  B ring ton  Gazette  zapewnia w najlepszej wierze,  Cale 
n ikt  temu wiary nie daje) ,  ze zaszły mocne n ieporozu­
mienia między rządami f rancuskim i angielskim.
  tylko M orning-Journal ale także i S ta n d a rd  jes t
pociągnięty przez xięcia Wellingtona do sądu o obelgi i 
potwarz.
  Słychać Że cesarz D.  P e d r o  n ad e s ł a ł  m sr g r .  Palmel-
la nieograniczone pełnomocnictwa,  w celu u trzymania  sp ra ­
wy konstytucyjnej  na wyspie Terce j rze .  Wiadomość,  żc 
margrabia stoi na czele tak zwanej rejencji  i że p rzybra ł  
tytuł  jej prezydenta ,  nie ma w sobie nic prawdziwego.

NIEMCY.  —  Słychać że król  Wórlembergski  p rzy ją ł  p ro ­
tektorat  nad tworzącym się w jego państwie komitetem do 
towarzystwa B u lle iin  universelle, Xiążęta F ry de ry k  i 
W ile hel ni przystąpili  do rzeczonego komitetu,
  Donoszą z Moguncji  , że tego roku nawet  miernych
win spodziewać się nie można ; winogron jes t  zbyt wiel­
ka i lość,  aby przez pozostający jeszcze czas do pięknej  
p o r y  roku dojrzeć zupełnie mogły.
—  Królewska akademja n a u k ,  kazała wybić na pamiątko 
50cio letniego jubileuszu,  k tórego się doczekał  xiąże Wil- 
chelm w Bawarji jako cz łonek  tejże ak a de m j i , piękne 
b ronzowe medale wielkości talara ; na jednej  st ronie jest 
ba rd zo  dobrze utrafione popiersie xięcia z napi sem:  GuL- 
liebnus D u x  B o joariae ; na s t ronię zaś odwrotnej,  jest  
napi s:  A d sc itu s  A cadcm iae Scient. B o jar. So da li s quin- 
quagesimo post anno cum gratu la tione m em oratur in  
Nonsensu publico. H i I I .  I la l. Sept. MDCGCXXIX.

TURCJA.  —  W Belgradzie rozeszła się wiadomość,  że j e ­
den oddział  Rossjan p rzyby ły  z Adrjanonola , p ok az a ł  się 
w okolicach Philippopolis.  Upewniano t a kże ,  że Rossja- 
nie udali się w dwóch oddziałach ku Dardanel lom.  W 
Belgradzie mówią ,  że oddzia ł  wojska Rossyjskiego , k tó ­
ry się pokazał  p rzy  Philiopopolis o t r zym ał  rozkaz wkro­
czenia do Serwji  i połączenia się z j enera łem Geismar.  
Pasza Belgradzki  zatrwożył  się za odebraniem tej wiado­
mością i j a k  s łyc hać ,  żądał  od  paszy Widinu wzmocnie-

j e d n a k ,  aby Rossjanie mieli zamiar  pobc 
ców Serwji'  do powstania.  J e n e r a ł  Diebitsch zakazał  
ahrześcjańskim mieszkańcom Rumel j i ,  brać się do b r o m
przeciw Porcie  i zalecił  im największą spokojnosć.
—  W liście pisanym dnia 1 września z Bukarestu,  wycz.y- 
tujerny. Żyjemy tu jak gdyby wpośród największego poko ju .  
Turcy  ubiegają się z Grekami  w dob rem przyjęciu R o s .  
sjan,  a obozy rossyjskie p e ł n e  są odwiedzających.  Robo­
ty na polach odbywają się bbz najmniejszej  p rzeszkody,  
targi p r zepe łn ione  są wszelkiego rodzaju potrzebami .  i ' i e  
znane dotąd w Turcj i ,  urządzono wszędzie na drodze 
głównej ,  poczty wozowe, któremi tak spieszno przebywać 
można j a k  dawniej konno.  Przednia straż hr .  Pah lena ,  
stoi o -20 franęuzkich mil drogi  od S t ambułu .  Niewąt-  
pią o pokoju;  ale pomimo tćj pożądanej nadziei,  Rossja­
nie podwajają czynność swoje na lewym brzegu Duna-
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tureckiego.  NimKossja 
dze te będą zapewne w ich ręku .
—  S ta m b u ł d. 29 s i e r p n i a —  Prz ed  ki lku dniami,  spo- 
kojność stolicy widocznie zagrożona była ;  puszczono w o- 
bieg* najsprzeczniejsze wieści, a malkontenci ,  na których w, 
takim razie nie zbywa,  korzystając z obecności ki lku t y ­
sięcy ludzi od wojska do stolicy zbiegłych,  postanowili  
rzucić i rozszerzyć postrach w calem mieście, ażeby do 
powszechnego pobudzić powstania,  którego się r zeczy­
wiście lękać zaczęto. Ale przytomność umysłu  i stałość 
kapudana-paszy , odwróci ła st raszną katastrofę i spoko j-  
ność naruszona nie by ła .  . Lubo zdawało się,  że użyciu 
gwałtownych środków w takim razie nie j e s t  właściwie,  
kazał  jednak kapudan-pasza pojmać i ściąć, dowódcę zam­
ków Bosforu,  k tóremu zarzucają,  że zamyślał  p rzy w ró­
cić janczarów. Za nim postąpiono podobnież  z mnoz-  
twem innych podej rzanych osób, a uwięzienia dotąd nie 
ustają.  Na wszystkich ulicach widać pat role i zda je s ' f» 
że spokojność naruszona nie zostanie,  byleby za z bliże- 
niem się wojska nieprzyjac ie lskiego ,  n iechę tn i  pomocy 
jego nie wezwali.  Suł tan poznał  t eraz dopiero,  na ja k im to  
wulkanie t r o n  jego stoi, i mówią,  że zalecił kommisa rzom 
swoim, do głównej  kwatery rossyjskiej  wysłanym,  aby 
starali  się przyśpieszyć zawarcie pokoju zezwalając na 
wszystkie bez różnicy warunki .  T u  w stolicy nie wiemy 
nic o poruszeniach wojska rossyjskiego,  słychać tylko,  że 
pasmo gól- ku morzu Marmora ,  wojskiem nieprzyjęci  e l -  
skiem jest  zajęte. Uk łady  posłów angielskiego i f r ancuskie­
go względem Grecji ,  t rwają bezprzes tann ie ;  lecz zdaje 

-się że sprawa,  kraju tego będzie j ednym z warunków p o ­
koju z Rossją.  W l e j  chwili ogłoszono firrnan su ł t ański  
wzywający mieszkańców stolicy do spokojnego zachowa­
niu sie i obiecujący niehawne zawarcie pokoju.
— Układy o pokój rozpoczęły się w A d r j an o p o lu ;  mię­
dzy t e rn  miastem a stol icą ,  n i eus tannie  biegają gońcw. 
Jednej  ty lk o  Porcie  wiadome są w a r u n k i  p rzy  k tó rych  
wódz rossyjski  obstaje; zdaje się, że posłom dw or ów  zagra- 
nicznvch czyni  z nich Por ta  t a jemnicę,  a w ogólności jest 
z pewnem dla wszystkich dw o ró w  niedowierzaniem,  ycz"1-
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em Rossji  zaś,  bez poAówmania mniej  up rzedzona i  
przychylniejsza.  Rossjanie, .  ( t ak  mówią  T u r c y ) obcho­
dzą się z nami ostro,  ale otwarcie.  Z posłów zagraniccznycfi  

wia-»jeden ty lko  j enerał  Miifl ing,  miał clostatecznie;szą w r  
domość o żądaniach Rossji  ( już wyjechał  ze S tambułu
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Słychać, że układy pokoju odbywać się będą na zasadzie 
warunków objawionych w odezwie wydanej do w. we­
zyra przez hrabiego "Nesselrode przy zaczęciu w ojny ; 
względem snmin p ie n ię ż n y c h n a  zaspokojenie kosztów 
w o jny , będzie mowa w Petersburgu; gwarancje dotrzy­
mania warunków ze strony Porty, natychmiast wykona­
ne będą. Ze w  zawarciu pokoju male już ty lko przeszko­
dy stoją w  drodze, o teni są wszyscy p rzekonan i, w i­
dząc smutek wyraźny na twarzach ministrów tureckich, 
słysząc ich oraz wynurzających najgłębsze uszanowanie i 
w  wyrazach najuniżeńszych dla N. cesarza wszech Rossji, Za- 

ewniają o wstrzymaniu kroków nieprzyjacielskich, aż 
o potwierdzenia pokoju. Tymczasem pracują czynnie 

nad umocnieniem Ejub, pod kierunkiem oficera inżenie- 
rów  angielskich; sultan nie oddala się z obozu swego w 
Ramis-Tszyflik. Dobrze myślący mieszkańcy stolicy są 
bćzprześtanuie zachęceni aby nie składali broni, jużto 
djatego, żeby trzymać na wodzy malkontentów, już to dla 

omocy na przypadek obrony miasta w razie najgorszym, 
’a atoli okoliczność i pokazanie się wojska nieprzyjaciel­

skiego w Karaburnu nad morzem Cząrhem i pod Czurli 
na drodze do Adrjanopola (pierwsze o 1 0 , drugie o 2 0  
godzin od stolicy), dają przekonanie,że jeiferal Diebitsch 
postanowił posuwać działania swoje aż do chwili zawar­
cia samego pokoju.
— A d r j  anopol cl. 8  w rześnia. —  Konferencje wzaje­
mnych pełnomocników, które się tu w dniu 1 b. in. ro- 
spoczęły , zawieszono d. 3 t. m., z powodu oświadczenia 
kommissarzy-tureckich iż. względem jednego punktu ze 
strony Rossji podanego, w Stambule instrukcji zasię­
gnąć muszą, na co naczelny wódz rosyjski zezwolił pod 
warunkiem , że odpowiedź najdalej za dni dziesięć nastą­
p ić ,  a ostateczny traktat pokoju, najpóźniej dnia 1-4 za­
warty być ma. Mniemają, że punkt w inowie będący, ty ­
czył się wynagrodzenia kosztów wojny. Zdaje się że 
Porta odstąpi Anapg, Poti i Achalzik, w Europie.
—  A  d r j anopol d n ia  9] w rześnia. —  (Przez nadzwy­
czajną okazję) Układy o pokoj z wielką czynnością od­
bywają się, a wysłany ztąd kurje r  powiózł do Stambułu 
najzupełniejszy projekt do traktatu. Utrzymują, że jene­
r a ł  Diebitsch wyznaczył Porcie termin percmtoryjny na 
d. 1.4 września, do podpisania i ratiiikowania pokoju. 
Tymczasem nie" ustają operacje wojenne: jenerał Diebitsch 
pozostanie tu do d. 13, w którym uda się nieochybnie do 
wojska; w razie gdyby sułtan naznaczonemu uchybił ter­
minowi. Dla wojska rossyjskiegu zakładają tu wielkie 
magazyny.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

Środki wyniszczenia gąsięnic od czasu w yjścia ich  z ja j ,  
az do rozpoczęcia zeru na wiosnę.

( D okończenie)
R ow ki,  w mowie będące zwykle są kopane za pienią­

dze. W ydatki na nie pominąwszy zwyczajną w  okolicy 
cenę pracy, są bardzo różne, stosownie do ścisłości, lub 
pulchności gruntu ; i ilości korzeni któremi jest poprze- 
rzynarją. Jeden robotnik  kiedy ani zbyt wielkich nie masz 
trudności, ni też łatwości, może w dniu jednym wyko­
pać 1 2  do 24 prętów rowku, 7  do 9  cali szerokiego, 1 0  
do 1 2  głębokiego, i co jeden pręt odległości, opisany do­
łek zawierającego.

Używane do wytracenia gąsienic środki, kiedy te scho­
dzą z drzewa na zimowe leże, różnią się według ilości 
gąsienic i stanu gruntu. Znajdują się one w tak wiel­

kiej ilości, że drzewa całkiem, ( przecież na małej prze­
strzeni) z liści ogołacają; wówczas jest najstosowniejszą 
rzeczą (począwszy od lis topada), wszystko drzewo wy­
ciąć i z miejsca odwieść; pieńki wyrudować, gałązki dro­
bne, mech, szczątki korzeni i w ió ry , na kupę znieść i 
spalić; grunt poorać i zbożem lub też w  końcu kwie­
tn ia ,  powtórnie sosniną obsiać. Tym sposobem najpe­
wniej wytracą się wszystkie tam będące gąsienice. Na 
wszelki przypadek zaś można jeszcze na wiosnę miejsce 
to ,  wyż opisanym rowkiem okolić. Jeżeli przecież jest 
nadzieja, że uszkodzone drzewo przyjdzie do siebie , lub 
też zupełne uprzątnienie onegoż , nie jest podobne, ni 
te.ż w razie nieznaczącej ilości o wadu potrzebne, wów­
czas innych należy chwycić się środków.

Póki gąsienice znajdują się. jeszcze w  powierzchni mchu, 
lub barłogu, wygrabianie może niejaki przynieść skutek; 
mianowicie połączając je z Wyszukiwaniem pozostałych 
na ziemi gąsienic. Później zaś gd}1, się pod powierzchnią 
onegoż znajdują; pewnie i w ogólności sposób ten wię­
cej jest szkodliwy niż korzystny. Skoro gąsienica znaj­
duje się pod mchem lub barłogiem, wówczas przez grabie­
nie nie wydobędzie się ztamtąd, ponieważ zwykle znaj­
duje się ona w tym razie w powierzchni ziemi zagrzeba­
na; ukrywa się zaś głębiej lub pod korzenie, i trudniej­
szą jest do wynalezienia, jak kiedy pod powierzchnią 
mchu, lub barłogu się znajduje. Zgrabianie mchu i bar­
łogu wyraźnie szkodliwem staje się zaś wtenczas, gdy gą­
sienica na drzewie się jeszcze znajduje ; ponieważ w zie­
mi odkrytej tak głęboko się ukryw a, iż niepodobna jej 
dostać.

Miejsca w których gatunek ten gąsienicy najprędzej 
zualeść można, już wyżej podaliśmy. G dyby w czasie spu­
szczania się jej z drzewa, można mieć dosyć ludzi, opa­
trzonych w stosowne do ich gniecenia narzędzia, tedy 
najpewniejby wytraconą być mogła. Przynajmniej, ile po­
dobno starać się należy, korzystać z tej okoliczności, ró ­
wnież jak i na wiosnę, kiedy poczynają czołgać się na 
drzewo. Owszem, nawet i wtenczas gdy się na ziemi 
wyszukują, należy w  obudwóch czasach, to jest w jesieni 
i na wiosnę, należycie obzierać szpary drzew, i znalezio­
ne tam wygubiać. Ze owad ten w  rękawiczkach tylko 
należy wyjmować, ponieważ włosy onego łatwo nader 
ręce kaleczą i puchlinę sprowadzają, jest rzecz znajoma.

Radzono także, owad te n ,  gdy się znajduje w zimo­
wych leżach, zapomocą szerzącego się ognia (Lauffener) 
wytępiać. W  lesie gęstym, gdzie właśnie palącej się ma- 
terji naj po'wierzahni ziemi znajduje się zadosyć, aby 
utrzymać ogień, bez wszelkiej obawy zapalenia lasu, 
środek len zdaje się być dobrym i polecenia godnym.— 
Przecież należy poprzednio miejsca te zupełnie oczyścic, 
żeby ani suche odnogi, ani też zielone gałązki , przez 
ogień dosiągnionemi być nie mogły; dla tego w zagajeniach 
tylko starszych nad 5o lat miejsce tb mieć może. Ze 
do tego należy obrać dnie ciche, i wszystko tak urządzić, 
by żadna ztąd szkoda liiewyniknęła, rozumie się samo 
z siebie.

Innych środków wytępienia w  tej epoce gąsienic, prócz 
tych któreśmy przytoczyli ( lubo równie proste, jako juz 
znajome) nie masz wcale. Wszakże jeżeli przyzwoicie wy­
konane, dostatecznemi niezawodnie będą.

WIDOWISKA W  STOLICY.

TEATR NARODOWY. Dziś komedja: P a n  Geldhab  czy­
li Spanoszony P rzybysz. Po niej nastąpi opera: H andel 
na Żony.

GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.
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